
Prasowe 
Wydawnictwo 

Dokumentacyjne 
RSW „P-K-R" 

Warszawa 

Pl. Starynkiewicza 7 
Tel. 28· ~9- ~9 

ŻYCIE LITE ACKIE 
1. w· 'Ina 2 

3 n17 Kraków 
wydanie ............ . ......... . 

. 1 ! 
Nr ..... , ... z dn. 

2 4 -03:- 95· 

GGS 
' 

T E A T R 
„Trzeba by szukać w «Ballady­

n.ie» organicznej całośÓi nie poprzez 
eliminację wątków nie pasujących · 
do koncepcj,i «uromantycznionego 
szękspiryzmm>, ale poprzez znale­
zieruie za·sadniczego tonu, który by 
wszystkie owe dysonanse zharmo­
nizował, rozkładając je odpowie­
dnio i podając pewne partie jak 
gdyby w w'ielkkh nawiasach". 

Na ile teatry polskiie realizują tę 
jedną z dobrych rad przenikliwego 
intarpretatora Słowackiego - nie­
ocenionego Edwarda Csató, można 
się przekonać w tym sezonie za­
równo w stoHcy, jak d w Toruniu. 

„BALLADYNA" w war:szawskiej 
insceiniizacji Andrzeja Manii Mar­
czewskiego związana jest z bene-

. fisem ,Wojciecha Zagórskiego, zna­
nego aktora Teatru Rozmaitośd, 
który obchodzi 40-looie pracy ar­
tystycznej, grając rolę Puste1nika. 
Jublilat, który do Warszawy wędro­
wał najpierw przez„. front, a po­
tem przez Olsztyn i Opole, tak 
obecnie wspomina swoi debiut: 
„Był rok 1944. Po okresie okupa­
cji hitlerowskriej, w czasie której 
straciłem ojca, rozstrzelanego na 
moich oczach, starszego. brata zar 
mordowanego w Oświęcimiu i dom 
rod2inny wraz z całym dobytkiem, 
mając ~6 lat wstąpiłem jako ocho­
tnik do I Armii odrodzonego Woj­
ska Polskiego. Pasją moją od naj-

wcześruiejszych lat był teatr. I oto 
na frono:e spełruiły się moje ma­
rzeruia. Zostałem wcielony do tea­
tru. Ładunkiem emocjonalnym i 
treścią występów naszej airtysty­
cznej brygady była nlienawiść do 
wroga'" 

Inscenizatorka premiery toruń-
6k!ilej Krystyna Meissner {na zdj.: 

Jolanta, Olszewska jako Balladyna 
i Mirrosłav Guzowski jako K.irkor) 
przypomina .następujący dokument: 
„Ponieważ utwór ten nacechowany 
mistycyzmem i alegorycznym obra­
zowaruiem tchnie duchem patrfotycz-

no-polskim, pow:illllen być, jak są­
dzę, zakazany ( ... ). Wilno, 30 sty­
cmi.a 1847. Podp;.sano: Pełniący o­
bowiązki cenzora Muchilll („.)". 

* Jak donoszą z Kentucky, od 22 
do .2~ marca odbywa się w Louis­
ville d2liewdąty festiwal NOWYClł 
SZTUK AMERYKAŃSKICH, o któ­
rego zamierzeniach i strukturze 
kilkabotnie już ;>isaliśmy. Kto do­
łączy do wylansowanych przez Jon 
Jory'ego autorów, z których najbar­
dziej znana w Polsce jest autorka 
„Getting Out" („Wyjść") Marsha 
Normam, już wkrótce zoboozymy. 
Po „gorszących" Łódź ekscesach jej 
„bardzo kob:ecej" sztukli „Wyjść''. 
czais na próbę sceny dmnego drama­
tu Norman „Mamo, dobranoc", 
przygotowanego przez Romanę Pró­
chnicką w warszawskim Teatrze 
Dramatycznym . 

;,Jeśli chodzi o strukturę całej 
sztuki Brefana, to :mmna ją spro­
wądzić (zgodruiie zresztę z tytułem), 
do podstawowego elementu teatru 
w teatrze" - pisze o popularnym 
w Polsce „Przedstawieniu «Hamle­
ta» we· wsi Głucha Dolna" Grze­
gorz -Sinko. - Autor nawiązał do 
precedensu wypróbowanego już u 
zaranJa dramaturgii współczesnej 
prze2: Kyda w. «Traged~i hiszpań­
sk.iej», Rzecz p-olega Qi tu leży 
głó_wna różnica w stosunku do sztu­
k1i o zabójstwie Gonzagi u. Sha-

/ 
kespeare'a) na pełnej Mentyf·i.ka­
cji bohaterów i akcji sztuk•i «szu­
fladkowej» - ze sztuką główną: 
u Kyda mścJiciJele organizują na 

•dworze przedstawiienie amatorskJie, 
w czasie którego następuje rzeczy­
wiste, a nie teatralne wymordowa­
ri,ie winowajców". 
Przypominając słowa Sinki za­

prasza na swoją premierę SŁUP­
.SKI TEATR DRAMATYCZNY, li­
c,,ąc na wielopiętrową formę od­
b'oru tej tragedio-farsy rozegranej 
w realiach Republikrl. Chorwackiej. 

* Andrzej Pisarek prowadzący 
Teatr Ekspresji przy chrzanowskrlm 
MOKSiR (Miejski Ośrodek Kultu­
ry, Sportu i Rekreacji) zaanonso­
wał wieczór pod tytułem „P ANIE 
ZABIJ.A.JĄ PANOW". Tytuł wzięty 
z utworu Toneckiego sygnuje po-, 
szczególne etiudy, których autornmi 
są Iredyński, Conrad i Gorki. Na­
tr.miast Jerzy Michał Czarnecki na­
p~ał dla Sceny Teatralnej Dworku 
Białoprądnickiego „Złoty strzał", 
r1,ecz o narkomanii, którą wyre­
żyserował Jerzy Bączek z trójką 

aktorów Bagateli: Lidią Bogaczów­
ną, Grzegorzem Jurasem i Bogda­
nem Grzybowiczem. Rzecz to pa­
s.ionująca główn·e„. n 8 stolat~:ów, 
c~1oć budząca grozę na razie tylko ... 
dorosłych. 

* Mało kto wie, iż Jacinto Bena­
vente y Martinez (1866-1954), któ-

rego „GRĘ INTERESOW" wy.sta­
wił obecnie rzeszowski Teatr ·im. 
Siemaszkowej (na zdj. od lewej: 
Hilary Kluczkowska, Mal'iusz Lu­
szowsk.i i Adain Ignacy Szymański). 
Mało kto przypuszcza, iż Benavente 
dorównał płodnością niemal rekor­
dom Lope de Vegi. N<:ipisana w 
1907 sztuka, której fabuła zaczer­
pnięta jest z- commedia' dell'arte, 
opowiada jak „pozory zamożności" 
prowadzić mogą jednocześnie do 
niespodziewanego szczęścia lub też 
tragikomicznej farsy zdairzeń i sy­
tuacji. Stanisław Wlieszczyckd po­
dejmuje - jak widać - wszelkie· 
wys:łki, by wyprowadzić „z doł-

ka" pozo.5tawioną mu artystyczną 
·schedę. 

* Nowym zjawiskiem TEATRAL-
NEGO LONDYNU są spektakle w„. 
pubach. Coraz więcej tych trady­
cyjnych lokaLi oddaje swoje s'ale 
„11a zapleczu" lub pomieszczenia 
„na pięterku", które już obecnie 
pod wzgl(ldem jakośc.i rywalizować 
mpgą z najlepszymi spektaklamQ 
West-Endu. Bywalcy pubów mogą 
więc ze szklanką piwa w rę~u o­
glądać sztukli Jean-:_Paul Sartre'a 
albo Szekspira 'Wystawianych w ta­
kich lokalach jak New Inn, Old 
Red· Lion czy Falkon. ' 


